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Maria CASTELLATI, zam. SARNOWSKA s
- C r

s  2f v

\ f W Urodziła się 19 października 192 lr. w Warszawie jako córka Konrada i Antoniny 

z Podberskich.  ̂ fyhmAj /rpibuJ*

Przed wojną ukończyła gimnazjum i liceum. 1L  ( ^  ^  ^  •
/jw  2. 0. q  2

W marcu 1943r. wstawiła do koła ZWM im. Jarosława Dąbrowskiego na 

Żoliborzu wprowadzona przez Antoniego Szulca, ps. Antek, dowódcę dzielnicy Żoliborz
:■ "a,

ZWM, uczestnika akcji na Cafe Club i Bar Podlaski. Używała ps. Iśka. Od kwietnia 1943r.

do kwietnia 1944r. była członkiem redakcji „Walki Młodych”. Od maja 1943r. należała do
i o  V .,warszawskiej GL pod dowództwem Lecha Kobylińskiego, ps. Konrad.

Brała udział w akcjach zbrojnych jako bezpośrednia wykonawczyni i członek 

obstawy. M in. We wrześniu 1943r. wraz ze swoim przyjacielem Antonim Szulcem 

podłożyli koło Zalesia Górnego minę pod mostek na linii kolejowej Warszawa -  Radom. 

Wskutek wybuchu miny pociąg towarowy zatrzymał się i zablokował tor w stronę 

Radomia na blisko 2 godziny. Uczestniczyła także w paleniu stogów siana wokół 

Warszawy. Była instruktorem na kursie sanitarnym GL. Zajmowała się także rozrzucaniem 

ulotek, wykonywaniem napisów na murach. Okresowo pracowała także w redakcji „Walki 

Młodych”. Pisała wiersze i artykuły do „Walki Młodych” i „Poradnika Oświatowego” 

kierowanego przez Stefana Żółkiewskiego Należała do grupy dziewcząt i młodych kobiet 

z warszawskiego ZWM piszących wiersze. Oprócz Marii Castellatti były to: Helena 

Jaworska, redaktorka „Walki Młodych”, Wanda Zieleńczyk, autorka „Marszu Gwardii 

Ludowej”, Zofia Jaroszewicz (zginęła we wrześniu 1944r. w Zielonce od odłamków
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pocisku artyleryjskiego), i Wanda Żółkiewska. Za najbardziej utalentowaną z nich uznano 

po wojnie właśnie Marię Castellatti. Jeden z jej bardziej znanych wierszy to „Pole 

Mokotowskie” napisany w dzień po śmierci Antoniego Szulca. Został zastrzelony- przez 

żandarmów niemieckich 2Ł grudnia 1943r. podczas ucieczki po nieudanej próbie 

zorganizowania wiecu komunistycznego w fabryce u zbiegu ul. Madalińskiego i Alei 

Niepodległości . Poświęciła mu także wiersz „Epitafium” napisany 25 grudnia 1943r. Za 

jeden z wartościowszych uznano po wojnie wiersz „23 październik 1943” poświęcony 

akcji GL na Bar Podlaski przy ul. Nowogrodzkiej wykonanej w tym właśnie dniu.

W dniu 4 października 1943r. została ciężko ranna w nogę podczas akcji 

sabotażowej. W kwietniu 1944r. wyjechała do Sosnowca aby tam leczyć chorą nogę.

Od marca 1945r. pracowała w redakcji miesięcznika „Kuźnica” w Łodzi, 

a następnie w Warszawie. Od 1967r. pracowała w charakterze redaktora -  tłumacza 

w Centralnym Biurze Wzornictwa Przemysłu Lekkiego w Warszawie.

W 1970r. wstąpiła do ZBoWiD.

Po wojnie zaprzestała' twórczości poetyckiej, choć jeszcze w 1945r. napisała 

w Łodzi wiersz „Do Jańa Kotta” . W 1945r. nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książka” 

wydany został tomik jej wierszy pt. „Pole Mokotowskie” . W „K uźnicy”  nr 18/1945 

ukazała się obszerna i przychylna recenzja tego tomiku autorstwa Pawła Hertza, który
/  I

min. stwierdził: „...wydaje się, że to jedyny debiut, który należy traktować na serio...”.

Sporo jej wierszy napisanych w okresie wojny publikowanych było w 1945r. na łamach
/  7

„Walki Młodych”, „Kuźnicy”, „Życia Literackiego” i „Odrodzenia” Na łamach „Walki 

Młodych” w 1945r. ukazywały się także jej teksty prozą, m in. w numerze 12 „Poradnik 

dla młodych poetów”. Natomiast w „Kuźnicy” nr 9 z tego roku publikowano po raz 

pierwszy jej tłumaczenie wiersza „W pełni sierpnia” francuskiego poety Eduarda Paul 

(wł. nazw. Grindel Eugene). W „Kuźnicy” nr 11 w 1946r. ukazał się w jej tłumaczeniu 

tekst Rogera Garaudy „Wielkość i niewola Franciszka Mauriaca”, natomiast w nr. 39/1947 

tego pisma zamieszczony został jej artykuł pt. „Powieść amerykańska we Francji” . W tym 

samym roku ukazała się „Antologia współczesnej poezji francuskiej” w opracowaniu 

Adama Ważyka i w tłumaczeniu m in. Marii Castellatti, Julii Hartwig, Pawła Hertza, 

Jarosława Iwaszkiewicza, Marii Jasnorzewskiej -  Pawlikowskiej, Mieczysława Jastruna, 

Jana Kasprowicza, Stefanii Podhorskiej -  Okołów, Juliana Tuwima. W 1950r. wydany 

został „Wybór wierszy” Eduarda Paul w tłumaczeniu jej oraz Julii Hartwig, Pawła 

Hertza, Witolda Wirpszy i Mieczysława Jastruna.
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Do końca lat siedemdziesiątych wiersze Marii Castellatti publikowane były 

w licznych antologiach poezji wojennej i „rewolucyjnej” oraz w materiałach 

repertuarowych na uroczystości szkolne.

W latach 1953 i 1954 na łamach organu MBP „Za Wolność i Lud” ukazały się jej 

4 obszerne teksty prozą o charakterze propagandowo -  agitacyjnym, wielokrotnie mijające 

się z prawdą. Były to kolejno: „Czwartacy” (ZWiL nr 6/1953), „Bitwa pod Kochanami” 

(ZWiL nr 10/1953), „Towarzysz i dowódca. , W 10 rocznicę śmierci Jana Hołoda 

(Kirpicznego)” (ZWiL nr 1/1954), oraz „Droga wałki Żyrardowa” (ZWiL nr 7/1954).

Uchwałą Rady Państwa Nr 0/826 z dnia 28.08.1959r. została odznaczona „za 

zasługi położone w walkach z hitlerowskim okupantem” Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Virtuti Militari.

Jest także odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem za Warszawę 

(w 1946r ), oraz Krzyżem Partyzanckim i Złotą Odznaką im. Janka Krasickiego 

1959r.).

Źródła:
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GasrełlattTM., Bitwa pod Kochanami, w: Za Wolność i Lud, nr 10/1953. *

CastełtettrM., Czwartacy, w: Za Wolność i Lud, nr 6/1953 >

CasteltettrM., Droga walki Żyrardowa, w: Z a  Wolność i Lud, nr 7/1954 

C^tełłattrM r, Partyzancki oddział Zagłębia, w: Za Wolność i Lud, nr 5/1954.

Ą , Castellatti M.,-Pole Mokotowskie, Warszawa 1945, s. 5, 20, 24.

Castellatti M., Towarzysz i dowódca. (W 10 rocznicę śmierci Jana Hołoda „Kirpicznego”), 
w: Za Wolność i Lud: nr 1/1954.

Czwartacy, Warszawa 1963, s. 637.
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/" Dymek S., Poeci spod znaku ZWM, w: Nike. Miesięcznik społeczno-literacki ko łn ierza 
Polskiego”, nr 8/1987.

£  Hertz P., Wiersze Marii Castellati. (rec. Pole Mokotowskie), w: Kuźnica, nr 18/1945, s. 15. 
(i jej fot.).

Hildebrandt B., Konspiracyjne organizacje młodzieżowe w Polsce 1939-1945, Warszawa 
1972, s. 97-98,104-105,114.

<c Jaworska H., Było nas stu, Warszawa 1948, s. 103, 137.

$ Polska Bibliografia Literacka, tr+944/5 -  1981, Wmd.»v 9 5 7 -  1989.

Rosiak E., Granatem i słowem, w: Kurier Lubelski, nr 31/1972.
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' Dymek S_’ ^ ° eci sP°d znaku ZWM, w: Nike Miesięcznik społeczno-literacki kołnierza 
Polskiego” nr 8/1987.

£  Hertz P., Wiersze Marii Castellati. (rec. Pole Mokotowskie), w: Kuźnica nr 18/1945 s 15 
(i jej fot.). 5 ’

Hildebrandt B., Konspiracyjne organizacje młodzieżowe w Polsce 1939-1945 Warszawa 
1972, s. 97-98,104-105,114.

('j Jaworska H., Było nas stu. Warszawa 1948, s. 103. 137.

$  Polska Bibliografia Literacka, tr+944/5 -  1981, 'rTTnnl nu = W 3ESKaaą 1957 -  1989

Rosiak E., Granatem i słowem, w: Kurier Lubelski, nr 31/1972.
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^K K P iB W P  W-18677; - BKiOKPRP, Im. spis VM PRL 1, s.37, poz. 192;polska 
Bibliografia Literacka, t. 1944/5 -  1981; - Castellatti M., Pole Mokotowskie, s. 5 20, 24, 
Czwartacy, s. 637; Hildebrandt B„ Konspiracyjne organizacje młodziezowe w Polsce 19j  
1945 s 97-98 104-105,114; Jaworska H., Było nas stu, s. 103, 137; - Castellatti M., ltwa 
pod Kochanami, w: Za Wolność i Lud, nr 10/1953; Castellatti M Czwartacy w: Za Wolność 
i Lud, nr 6/1953; Castellatti M., Droga walki Żyrardowa, w: Za W o l n o ś ć  i Lud nr 7/195 
Castellatti M., Partyzancki oddział Zagłębia, w: Za Wolność i Lud, nr 5/1954; Castellatti 
Towarzysz i dowódca. (W 10 rocznicę śmierci Jana Hołoda „Kirpicznego ), w. Za Wolność i 
Lud nr 1/1954 Dymek S., Poeci spod znaku ZWM, w: Nike. Miesięcznik społeczno-literacki 
Żołnierza Polskiego”, nr 8/1987; Rosiak E„ Granatem i słowem, w: Kurier Lubelski, nr 

31/1972; Hertz P., Wiersze Marii Castellati. (rec. Pole Mokotowskie), w. Kuźnica, nr
18/1945, s. 15. (fot.).
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CASTELLATI zam. SARNOWSKA M aria (1921 - )

Maria Castellati urodziła się 19 października 1921 r. w Warszawie jako córka Konrada i 

Antoniny z Podberskich. Przed wojną ukończyła gimnazjum i liceum

Brak informacji dotyczących początkowych lat wojny. W marcu 1943 r. wstąpiła do koła 

ZWM im. Jarosława Dąbrowskiego na Żoliborzu, wprowadzona przez Antoniego Szulca, ps. 

Antek, dowódcę dzielnicy ZWM Żoliborz. Używała ps. Iśka. Od kwietnia 1943 r. do kwietnia 

1944r. była członkiem redakcji „Walki Młodych”, której redaktorem, po śmierci założycielki 

pisma Hanki Sawickiej, była Helena Jaworska. Marii powierzono dział poezji, zajmowała się 

też kolportażem pisma. Od maja 1943 r. należała do warszawskiej GL, do sekcji wojskowej 

rejonu Żoliborz dowodzonej przez Lecha Kobylińskiego, ps. Konrad (późniejszego dowódcę 

batalionu szturmowego im. Czwartaków). Brała udział w akcjach zbrojnych sekcji jako 

bezpośrednia wykonawczyni bądź jako członek obstawy. W dniu 4 października 1943r. 

została ciężko ranna w nogę podczas akcji sabotażowej. H. Jaworska podaje: (na s. 135 

swojej książki): Po kursie podoficerskim dla minerów ..Antek i „Iśka” podłożyli kolo Zalesia 

Górnego minę pod pociąg towarowy na linii Warszawa -  Radom, wciskając ładunek pod 

stopkę szyny. Wskutek wybuchu miny pociąg towarowy zatrzymał się i zablokował tor w 

stronę Radomia na blisko 2 godziny. Lech Kobyliński opisuje (w książce „Czwartacy” na s.

34) inną akcję - podłożenie miny na tek samej linii k. Zalesia, wykonaną przez ”Antka”, z ^  

„Konradem” i „Iśką" jako ubezpieczeniem. Minę podłożono pod pociąg wiozący zaopatrzenie 

na front wschodni, spowodowano według autora zatrzymanie ruchu na 8 godzin. Datę tej akcji 

określa na początek listopada 1943 r. (co wydaje się sprzeczne z wyżej podaną informacją, 

że „Isia” była ciężko ranna 4 października). „Isia” uczestniczyła także w paleniu stogów siana 

wokół Warszawy. Była instruktorką na kursie sanitarnym GL. Zajmowała się również 

rozrzucaniem ulotek, wykonywaniem napisów na murach. Pisała wiersze i artykuły do „Walki 

Młodych” i „Poradnika Oświatowego”. Tematyką ich były walki AL. Maria należała do grupy 

utalentowanej młodzieży, która również piórem walczyła z wrogiem. W dniu 4 -paźdztefflik-a 

1943 r. została c-iężko-ramia-w-nogę podczas-akcji sabotażowej-. W kwietniu 1944 r. wyjechała 

do Sosnowca, aby tam leczyć chorą nogę. Nie wiadomo, czy uczestniczyła w Powstaniu 

Warszawskim.

Uchwałą Rady Państwa Nr 0/826 z dnia 28 08 1959 r. Maria Castellati została odznaczona 

„za zasługi położone w walkach z hitlerowskim okupantem” Krzyżem Srebrnym Orderu 

Wojennego Yirtuti Militari.
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Jest także odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi (1946 ?), Medalem za Warszawę (1946) 

oraz Krzyżem Partyzanckim i Złotą Odznaką im. Janka Krasińskiego (1959).

Po wojnie M.C. zaprzestała prawie zupełnie własnej twórczości poetyckiej. Tom jej 

wierszy „Pole Mokotowskie” wydano w 1945 r. Sporo wierszy, napisanych w czasie wojny, 

ukazało się na łamach „Kuźnicy” .Życia Literackiego” i innych pism oraz przedrukowanych 

zostało w zbiorku pt. „Wiersze i pieśni Armii Ludowej” (b.w.) 1945 r. Były one obficie 

recytowane aż do lat siedemdziesiątych na uroczystościach szkolnych i innych. Maria 

Castellati była w swych wierszach kronikarką wydarzeń okupacyjnych a także określała swoje 

lewicowe stanowisko wobec spraw społecznych i politycznych przyszłej Polski. Od marca 

1945 r. pracowała w redakcji miesięcznika „Kuźnica” w Lodzi, a następnie w Warszawie. Na 

łamach „Za Wolność i Lud” ukazały się/ utwory prozą o charakterze propagandowym: w 1953 (_/ 

r nr 6 „Czwartacy”, nr 10 - „Bitwa pod Kochanami”, w 1954 r. nr 1 „Towarzysz i dowódca”, 

nr 5 „Partyzancki oddział Zagłębia”, nr 7 „Droga walki Żyrardowa”. Jednocześnie Maria 

Castellati zajęła się tłumaczeniem poetów francuskich. Od 1967r. była redaktorem- 

tłumaczem w Centralnym Biurze Wzornictwa Przemysłu Lekkiego w Warszawie. W 1970 r. 

wstąpiła do ZBoWiD. Brak danych o rodzinie, o mężu Sarnowskim i dacie zamążpójścia. M.

C., mieszkająca w Warszawie, odmówiła udzielenia informacji dotyczących jej biografii, 

dlatego jest ona niekompletna.

APAK. T: 3359/WSK; AZG ZKRPiBWP, syg. W-18677; BKiOKPRP. Im. spis VM PRL 1, 

s.37, poz. 192; - - By nie odeszły..., s. 124; Czwartacy, W-wa, 1977 r„ s. 34-35; Dymek S., 

Poeci spod znaku ZWM , Nike. Miesięcznik społeczno-literacki „Żołnierza Polskiego”, 1987/8, 

s. 8-9; Hertz P., Wiersze Marii Castellati. (rec. Pole Mokotowskie), Kuźnica. 1945/18, s. 15.

(i jej fot.); Hilfł ebrandt B„ Konspiracyjne organizacje młodzieżowe w Polsce 1939-1945. W -

wa 1972 r., s. 97-98, 104-105, 114; Historia w poezji. Antologia polskiej poezji historycznej i 

patriotycznej. W-wa 1965, s. 507, 512; Jaworska H„ Było nas stu, W-wa 1948, s. 103. 137; 

Poezja Polski Ludowej, oprać. R. Matuszewski, S. Pollak, W-wa 1955, s. 590; Polska 

Bibliografia Literacka, t. 1944/5-1981, Wrocław-W-wa 1957-1989, passim; Polska poezja 

rewolucyjna 1878-1945. Wybór i oprać. S. Klonowski, W-wa 1977, s. 765; Rosiak E., 

Granatem i słowem , Kurier Lubelski, 1972/31, s. 4; Szczawiej J., Poezja Polski walczącej 

1939-1945. Antologia, W-wa 1974, s. 416, 423, 463, 481; Szewera T., Niech wiatr ją  

poniesie. Antologia pieśni z lat 1939-1945, Łódź 1975, s. 509; Wiersze. Antologia pamięci 

1939-1945. Wybór i wstęp J. Z. Jakubowski, W-wa 1964, s . 251.
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Jest także odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi (1946 ?), Medalem za Warszawę (1946) 

oraz Krzyżem Partyzanckim i Złotą Odznaką im. Janka Krasińskiego (1959).

Po wojnie M.C. zaprzestała prawie zupełnie własnej twórczości poetyckiej. Tom jej 

wierszy „Pole Mokotowskie” wydano w 1945 r. Sporo wierszy, napisanych w czasie wojny, 

ukazało się na łamach „Kuźnicy” ,Życia Literackiego” i innych pism oraz przedrukowanych 

zostało w zbiorku pt. „Wiersze i pieśni Armii Ludowej” (b.w.) 1945 r. Były one obficie 

recytowane aż do lat siedemdziesiątych na uroczystościach szkolnych i innych. Maria 

Castellati była w swych wierszach kronikarką wydarzeń okupacyjnych a także określała swoje 

lewicowe stanowisko wobec spraw społecznych i politycznych przyszłej Polski. Od marca 

1945 r. pracowała w redakcji miesięcznika „Kuźnica" w Lodzi, a następnie w Warszawie. Na 

łamach „Za Wolność i Lud” ukazały się/ utwory prozą o charakterze propagandowym: w 1953 L /  
r nr 6 „Czwartacy”, nr 10 - „Bitwa pod Kochanami”, w 1954 r. nr 1 „Towarzysz i dowódca", 

nr 5 „Partyzancki oddział Zagłębia”, nr 7 „Droga walki Żyrardowa”. Jednocześnie Maria 

Castellati zajęła się tłumaczeniem poetów francuskich. Od 1967r. była redaktorem- 

tłumaczem w Centralnym Biurze Wzornictwa Przemysłu Lekkiego w Warszawie. W 1970 r. 

wstąpiła do ZBoWiD. Brak danych o rodzinie, o mężu Sarnowskim i dacie zamążpójścia. M.

C.. mieszkająca w Warszawie, odmówiła udzielenia informacji dotyczących jej biografii, 

dlatego jest ona niekompletna.

APAK. T: 3359/WSK; AZG ZKRPiBWP, syg. W-18677; BKiOKPRP. Im. spis VM PRL 1. 

s.37, poz. 192; - - By nie odeszły..., s. 124; Czwartacy. W-wa, 1977 r., s. 34-35; Dymek S..

Poeci spod znaku ZWM .  Nike. Miesięcznik społeczno-literacki „Żołnierza Polskiego”, 1987/8. 

s. 8-9; Hertz P., Wiersze Marii Castellati. (rec. Pole Mokotowskie). Kuźnica. 1945/18, s. 15.

(i jej fot.); 

wa 1972 r.,
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Castellati Maria. ^ ^ 

- s. 2 -  poprawić pisownię: B. Hillebrandt a nie B. Hildebradnt. \  °3>

Granatem i słowem, Kurier Lubelski. 1972/31. s. 4; Szczawiej J., Poezja Polski walczącej 

1939-1945. Antologia, W-wa 1974, s. 416, 423, 463, 481; Szewera T., Niech wiatr ją  

poniesie. Antologia pieśni z lat 1939-1945, Łódź 1975, s. 509; Wiersze. Antologia pamięci 

1939-1945. Wybór i wstęp J. Z. Jakubowski, W-wa 1964, s . 251.

HilUebrandt B., Konspiracyjne organizacje młodzieżowe w Polsce 1939-1945. W- J  
s. 97-98, 104-105, 114; Historia w poezji. Antologia polskiej poezji historycznej i
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„Praw da M łodych” i dziesiątki innych, k tó rych  nazwisk nie jestem  
w stanie tu ta j wymienić.

Szczególnie ożywioną działalność konspiracyjną prow adzili młodzi, 
wśród nich w ybitny poeta Krzysztof Kam il Baczyński, związany z p i­
sm em  literackim  „Droga” , którego założycielam i byli: działaczka Związku 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej Ewa Pohoska — „H alina Sosnow­
sk a”, rozstrzelana 11 lutego 1944 roku przez hitlerow ców  w ru inach  getta 
i poeta S tanisław  M arczak, ukryw ający  się pod pseudonim em  „Juliusza 
Oborskiego”. P rzy  czasopiśmie „Sztuka i N aród” skupiała się młodzież 
stud iu jąca  polonistykę na  Tajnym  U niw ersytecie, a wśród niej u ta len ­
tow ani pisarze W ojciech Mencel — „Paw eł Janow icz” , k tó ry  poległ 
13 w rześnia 1944 roku w czasie walk p rzy  ulicy M arszałkowskiej; 
(pochodził z Pabianic; w czasie Pow stania pełnił funkcję sprawozdawcy 
prasowego i d-cy patrolu  megafonowego AK; posiadał stopień kpr. pchor.) 
A ndrzej Trzebiński — „Stanisław  Łom ień” i W acław  Bojarski — „M arek 
Zaleski” , k tórzy  zginęli w 1943 roku  oraz Zdzisław  Stroiński — „M arek 
C hm ura” i poeta wielkiej m iary  Tadeusz G ajcy — „K arol Topornicki” ; 
obaj polegli w pow staniu jako żołnierze A rm ii K rajow ej. W śród stu ­
dentów  i poetów konspiratorów  spotykam y także Tadeusza Borowskiego, 
aresztow anego i więzionego do końca w ojny w Oświęcim iu oraz pisarkę 
■Halinę K rahelską, współpracowniczkę „B arykady W olności”, zam ordowa­
ną przez hitlerowców 17 kw ietnia 1944 roku w Ravensbriick. Z redakcją 
„W alki M łodych” związana była W anda Zieleńczyk oraz poetki M aria M  
C astela tti i  Zofia Jaroszewicz, k tó ra  poległa we w rześniu 1944 roku
jako żołnierz A rm ii Ludowej przy przepraw ie na p raw y brzeg Wisły. 
W tej grupie utalentow anej młodzieży, walczącej z w rogiem  także pió­
rem , znajdujem y nazwiska Lesława M. Bartelskiego — „Lesława Gie­
r a ta ”, Romana Bratnego, Bogdana Czeszki, W itolda Zalewskiego i innych. 
Pseudonim y konspiracyjnych działaczy k u ltu ry  po jaw iają  się nieustannie 
obok. pseudonimów i nazwisk odważnych, oddanych spraw ie żołnierzy 
podziemia, dyw ersantów  i partyzantów : Jana  Krasickiego — „K azika”, 
Tadęusza Zawadzkiego — „Zośki” , Franciszka Zubrzyckiego — „Małego 
F ran k a” , Janka  B ytnara — „Rudego” i bardzo w ielu innych.

To zaangażowanie się w  walkę podziem ną studentów , literatów , 
dziennikarzy oraz muzyków starszego i młodszego pokolenia zaświadcza, 
na jakiej glebie w zrastała twórczość literacka oraz kom pozytorska i w  jak  
odm iennych w arunkach rodziła się również piosenka przeznaczona dla 
przyszłego żołnierza i powstańca.

15 października 1942 roku w 40 num erze „B iuletynu Inform acyjne­
go” , organu prasowego Arm ii K rajow ej, redakcja  tego pism a wespół
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„Konrad" —  Lech Kobyliński

Akcja w  Zalesiu

We wrześniu 1943 roku na jedno z zebrań sekcji żoliborskiej ZWM, której byłem 
dowódcą, przyszedł porucznik „Bronek” — Michał Jaworski. Miał on przeprowa­
dzić z nami szkolenie saperskie. Długo mówił nam o rodzajach materiałów wybu­
chowych, o sposobach wykonywania min, ich działaniu itp. Po jego wyjściu wśród 
chłopców zapadła decyzja: sekcja musi włączyć się czynnie do akcji sabotażowych, 
musi, tak jak oddziały partyzanckie, zacząć wysadzać pociągi. Spotkałem się z do­
wódcą oddziałów ZWM, którym był wówczas „M arek” — Witold Dryll, i nasza 
propozycja została w zasadzie zaakceptowana. Zapewniono mnie, że otrzymamy ła­
dunki wybuchowe, ale najpierw musimy przejść gruntowne przeszkolenie i przepro­
wadzić odpowiednie rozpoznanie. Nasza grupa miała wziąć pod uwagę linie kole­
jowe: Warszawa—Radom i Warszawa— Skierniewice oraz Warszawa—Mińsk 
Mazowiecki.

Szkolenie grupy przebiegało dalej normalnie. Porucznik „Bronek” wtajemni­
czał nas coraz bardziej szczegółowo w arkana sztuki saperskiej.

Przeprowadzenie wywiadu na obu liniach zlecone zostało naszym dziewczętom, 
które same lub w towarzystwie chłopca, udając zakochaną parę, obserwowały sta­
rannie ruch na tych liniach. Zależało nam głównie na tym, aby uchwycić godziny 
przejazdów pociągów wiozących zaopatrzenie na front.

Akcja planowana na koniec września uległa pewnemu opóźnieniu ze względu 
na będącą w toku organizację oddziału „Czwartaków”, ale wreszcie, na początku 
listopada, otrzymaliśmy trzy ładunki wybuchowe.

Mieliśmy już dokładne rozpoznanie ruchu pociągów na wszystkich trzech li­
niach, wyznaczyłem więc trzy grupy — po 3—4 żołnierzy — w celu wykonania 
trzech akcji. Sam również brałem udział w jednej z nich.

Grupa nasza składała się z trzech osób: „ Isi” — Marii Castellatti, „Antka” — 
Antoniego Szulca, i mnie. Przypuszczaliśmy, że taka trzyosobowa grupa będzie 
zwracała mniejszą uwagę niż grupa większa i łatwiej będzie mogła niepostrzeżenie 
podejść do toru, założyć ładunek i wycofać się.

Akcję mieliśmy wykonać na linii Warszawa—Radom. Nasza grupa wywiadow­
cza ustaliła, że na tej linii codziennie około godziny 0.30 przechodzi pociąg z zao­
patrzeniem dla frontu. Ten pociąg postanowiliśmy wykoleić pod Zalesiem. Miejsce, 
w którym najlepiej byłoby założyć ładunek, ustaliliśmy już wcześniej. Rozpozna-

17



liśmy także dokładnie okolicę, aby wyznaczyć z góry drogę odwrotu. Miejsce było 
bardzo odpowiednie. Tor kolejowy biegł tu łukiem przez wykop, przy końcu które­
go teren obniżał się gwałtownie i przechodził przez mostek ponad niewielką rzeczką. 
Wokoło ciągnął się mały lasek, który dalej łączył się z dużym lasem, co ułatwiało 
odwrót. Ładunek postanowiliśmy założyć pośrodku wykopu. Zakręt toru sprawiał, 
że miejsce to było zupełnie niewidoczne dla posterunku na mostku, obsadzonego 
przez bahnschutzów. Drugi posterunek znajdował się w odległości około kilometra, 
na stacji kolejowej Zalesie Górne.

Na przeprowadzenie akcji wybraliśmy niedzielę, gdyż w niedzielę zawsze był 
dość duży ruch podróżnych w kolejce do Zalesia. Pojechaliśmy do Zalesia po po­
łudniu i stamtąd, udając niedzielnych wycieczkowiczów, poszliśmy spacerkiem 
do lasu.

Już dobrze po zapadnięciu zmroku znaleźliśmy się na miejscu akcji. Położyliśmy 
się w krzakach na skraju wykopu i zaczęliśmy uważnie obserwować tor. Noc była 
pogodna, bezksiężycowa, ale zimno dawało się nam dobrze we znaki, mimo że roz­
grzewaliśmy się herbatą z termosu. Na torze ruch był nieduży. Z rzadka, mniej 
więcej co godzinę, przechodzi patrol, 2—3 bahnschutzów. O godzinie 11.30 prze­
leciał ostatni pociąg, który mieliśmy przepuścić, następny miał być nasz. Kiedy 
znowu minął nas patrol, zabraliśmy się do roboty. „Antek” poszedł na tor zakładać 
ładunki, a ja i „Isia” położyliśmy się po obu stronach toru jako ubezpieczenie. Pie­
kielnie długo wlokły się minuty, „Antek” musiał starannie założyć ładunki, a po­
tem zamaskować je, by przechodzący patrol nic nie zauważył.

Wreszcie ciche gwizdnięcie oznajmiło nam, że wszystko gotowe. Znowu ze­
braliśmy się na skraju wykopu. Jakkolwiek rozsądek nakazywał, aby natychmiast 
się wycofać, mina działała bowiem automatycznie, postanowiliśmy jednak zaczekać 
na skutki akcji.

Prawie punktualnie o określonej godzinie usłyszeliśmy nadjeżdżający pociąg. 
Równocześnie ujrzeliśmy w odległości koło dwustu metrów światełko latarki nad­
chodzącego patrolu. Serca nam zamarły z przerażenia. Pociąg był już blisko i patrol 
musiał zejść z toru, aby go przepuścić. W napięciu czekamy kilkadziesiąt sekund. 
Wreszcie lokomotywa mija miejsce, gdzie założyliśmy ładunek. Jeszcze chwila 
i potężny huk oraz błysk ognia bucha spod pociągu. Lokomotywa jedzie dalej siłą 
rozpędu, wlokąc za sobą poprzewracane wagony.

Nie czekamy już na dalszy rozwój wypadków. Biegiem przedzieramy się przez 
zagajnik do lasu, potem już wolniej, dobrze znaną drogą, idziemy w kierunku Sko­
limowa, by rano wsiąść tam do kolejki jadącej w kierunku Warszawy. Akcja prze­
biegła pomyślnie. Jak stwierdził później nasz wywiad, przerwa w ruchu trwała 
przeszło 8 godzin.
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EPITAPHIU M

Po śmierci jest noc i nicość, jak  dla mnie w  tym grudniu, 
a chcę, byś żył póki jestem  i gdy mnie nie będzie, 
nie jako ciało rzucone w zgniły grób na Bródnie, 
lecz jak  żywe słowo, co w socjalizm wiedzie.

W tym  co zrobię i w  wierszach, k tóre kiedyś stworzę, 1 
aby imię i głos Twój odebrać popiołom — 
każdy dzień z Tobą węzłem życia zwiąże, 
aż zrozum ieją — dla czego zginąłeś.

25. 12. 1943
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POLE MOKOTOWSKIE
Pamięci Antoniego Szulca.

W Aleje Ujazdowskie bezlistne i proste, 
drogą zagubioną jak z zatartej kliszy, 
z Placu Teatralnego w Pole Mokotowskie 
idę za Tobą. A śmierć coraz bliżej.

Niech zakochanej w  Twej śm iertelnej tw arzy 
niebo i ziemia użyczą swych głosów — 
niech strum ień w iatru  struny z drzew utworzy, 
by wygrać tę chwilę wielkiego patosu.

i
Przez płaski Plac Saski w  Mokotowskie Pole, 
zastygłe w bruzdach rozdartych przez kule, 
na ugór milczący pod zamilkłym czołem 
wstępuję.

Jak  płyta grobu zżarta popiołem, 
jak  rózgą deszczów schłostany granit, 
leży przede mną to zsiekane pole 
i ten testament.

Ziemio surowa! W erbel krw aw y 
tę samą tu  — u stóp W arszawy, 
co pod M adrytem i Stalingradem, 
gradem  pocisków gra twoją sławę,

W ten dzień grudniowy pod zgasłym niebem  
czytam tą  krw ią spisaną kartę, 
to pole starte, zdławione śniegiem, 
lecz niezatarte.

'; I
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Spomiędzy cegieł, ciał i 
jak  flaga pnąca się na ni. ‘ 
wzbijasz się groźna i v rsp an i 
Warszawo, i skrzydlata trw a .

Za tobą wiersz mój niech się wdziera, 
tę śmierć i ciebie niech spina jak most 
dla ciebie klaso, która nacierasz 
znad pola tego rozw ijam  mój glos.

22. 12. 1943

6
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5.

23 PA Ź D Z I E R N I K  1943

Pusta ulica. M glisty zmrok.
Skłócony ry tm  — po bruku kroki.
Samochód.

Drzewo.
Brama.

Płot.
Jeszcze ten  dorri. To tu  za rogiem.
Ręka na klamce.

Jeden krok.
K otara spięta w  dwa półkola.
Niebieski dym rozcina wzrok.
Błyszczy łyżeczka.

Lśni epolet.
Na stole czyjaś ciemna dłoń.
Gazeta — Fiihrer Volk und Freiheit.
Wysoki b runet stuknął w  szkło.
W tych dwóch tam.

Teraz.
M uskuł stw ardniał. 

Jak  wolno leci, jak  we śnie —
Ktoś płaci. Cienko brzęltnął pieniądz.
Ktoś spojrzał w  górę. Zastygł śmiech. 
O twarto usta. Z ust papieros.

A spod sufitu nagle skra, 
trzeszczącym sucho drży zygzakiem.

W końcu w was jasny piorun trząsł, 
ach łotry, szelmy, ach łajdaki!
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Ręka na klanjc e.
* Zamknąć krzwi. 

niech je w yw ala skowyt Hilfe! 
podmywa fala gęstej krw i 
i krzyk zatapia.

Aż zamilknie

Świst kul przy uchu.
Brama,

róg,
ulica

jezdnia
plac

aleje.
Megafon — czarny, gorzki tłum. 
(latarnią w iatr jak dzwonem chwieje).

Na głowę spada głos jak  głaz —
—  dziś

roztrzelano
stu

Polaków.

Ach łotry, szelmy, ach łajdaki, 
za to w was jasny piorun trząsł!

Z frontu w a lk i m łodych:

2 3 .  10.  d o  lo k a l u  n i e ­
m ie c k ie g o  „ N u r  fiir SS 
un d  P o l i z e l "  p rzy  ulicy 
N o w o g r o d z k i e j  w r z u c o n o  
b o m b ę .  L oka l  z o s t a ł  c a ł ­
k o w i c i e  z d e m o lo w a n y ,  
s z e s n a s t u  N ie m c ó w  z a b i ­
ty ch ,  p r z e s z ło  t r z y d z ie ­
s t u  r a n n y c h .  W w a lc e ,  
J a k a  s ię  w y w ią z a ł a ,  za ­
b i to  p o l i c j a n t a ,  a g e n l a  
g e s t a p o  I j e d n a g o  SS- 
m a n a .  G ru p a  n a s z a  nie 
p o n i o s ł a  s t r a t .
„ W a l k a  M ło d y c h "  9 .  11.  
1 9 4 3 .
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U WS S S ł S s S  vJ . w  M  u * .  u w
T el^517-344

Toruń 30 I 2003 r.

Pani prof. Maria Turlejska 

ul. Puławska 26/8 

02-512 Warszawa

Szanowna Pani Profesor,

Nie wiem jaki jest obecnie stan Pani zdrowia, ale mimo to zwracam się do Pani z 

prośbą o wiarygodne informacje, które zdaje się tylko od Pani mogę uzyskać.

Jak może już Pani padałam w korespondencji sprzed paru lat, przygotowuję do druku 

<, Słownik ̂ ol^r^ióo kobiet odznaczonych Orderem Wojennym Yirtuti Militari. Kończę

przygotowanie do druku tomu I, obejmującego 90 kobiet od A do G. Wśród odznaczonych
MY- A 4 24 y ^  ^ h e*-r̂ '

jest Maria Castellati zamężna Sarnowska^ poetka z kręgu Związku Walki Młodych, do 

którego przynależała Pani Siostra. Została odznaczona w 1959 r., w 15 lat po wojnie! Muszę 

umieścić w I tomie Słownika biografię Marii Castellatti^zam^-Samowska bo figuruje ona w 

wykazie Kapituły Orderu Wojennego Virtuti Militari III RP, a nie mam o niej prawie żadnych 

informacji biograficznych. Sama odmówiła podania danych. Znam część poezji Castellati oraz
W dt/y*n

artykuły jej autorstwa umieszczone w „Za Wolność i Lud”

Będę ogromnie wdzięczna jeśli zechce Pani przypomnieć sobie postać tej odznaczonej^

^  2. u^('

(\Asv g_ 2 , 0 ^ s>

//? os
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I
5. CASTELLATI Maria c. Konrada, ur. 19. 10. 1921r. 

Uchwała Rady Państwa Nr 0/826 z dnia 28. 08. 1959r.

Za zasługi położone w walkach z hitlerowskim okupantem.
' S I  „Imienny spis odznaczonych orderem wojennym VirtutiM ilitari w latach 1943 — 1959" s.36. poz.192.

Biuro Kadr iOdznaczeń Kancelarii Pre:ydenta Rzeczypospolitej Polskiej.
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Maria CASTELLATI, zam. SARNOWSKA
P ^ > „ ^ C i d W ł
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